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Burmistrz Raiffeisen w Flemmersfeld później Hedaersdorf nad 
Renem, organizował znowu spółdzielczo ludność wie jską  Dla spół­
dzielni swoich wybrał on meogi ,aniezon4  odpowiedzialność t. z. każdy 
członek spółdzielni odpowiadał całym swoim majątkiem Zato w spół­
dzielniach jego me było wysokich udziałów, lecz składki wstępu,  
w wysokośc i  od 5 — 10 M. Wybrano  nieograniczoną odpowiedzial ­
ność, aby zarządza jących  taką  spółdzielnią zmusić  do jaknajwiększe j  
ost iożności  przy wypożyczań.u  powierzonych im oszczędności  Os­
trożność ta  była ułatwioną w ten sposob, że czynności  spółdzielni 
rozciągły s ię tylko na małe okręgi.

Raiffeisen nie zadowold s ię n ieograniczoną odpowiedzialnością 
jako podstawą budowy swoich spółdzielni, lecz uczyni !  krok dalszy ,  
przez wprowadzenie chrześc i jaństwa jako dobrej siły obyczajowej ,  
która przyczyni ła s ię do rozwiązania tak  ważnego zagadnienia  jakim 
jest życ ie  spółdzielcze. Raiffeisen pisze o tern: „Przeprowadzeń.e te­
go ważnego zagadnienia  jest bez tej pobudki zupełnie niemożliwe, 
wnies ienie obowiązku chrześci jańsk iego jest z praktycznego punktu 
widzenia konieczne, gdyż tylko przez okazanie chrześci jańskie j  m i ­
łości bliźniego, mogą nieraz rozluźniające się siły wspólnie działać 
i za jąć  miejsce obecnie panującego samolubs twa  — przez obywatel-  
s k o ś ć“. Przez takie zrozumienie,  charakte ryzuj ą  jego prorocze j a s ­
nowidzenia także i nasze  dzisiej sze stosunki .  Naród nasz wnejski 
j e s t  ż y c i e m  p a r t y j n e m  r o z d z i e l o n y  i r o z r z u c o n y ,  
nies te ty na własne swoje n ieszczęście,  gdyż z tego powstają tylko 
nienawiść,  zazdrość i złe uczynki ,  które ludowi wiejskiemu tak szko­
dzą,  jak grad na kiótko p-zed żniwami

Jeżeli chrześci jańska miłość bl iźniego wspomnianą była k iedy 
w gospodarczej  agitacj i  to pomijano przytem wszystKie różnice po- 
cnodzenia.

Jesien ią roku 1880 na zaproszenie prezydenta Opola von Quand, 
odwnedzil Raiffeisen powiaty,  raciborski ,  rybnicki ,  opolski i kozielski 
Wszędzie wygloszano referaty i objaśniano rodzaj oraz cel związków,  
ażeby w ter sposób przygotować jedynie grunt. W większości  w y ­
padków znalazł on zrozumienie i potrzebę tych zwdązkow, ale na t ra ­
fiał też na pesymistów,  którzy bral i  sprawę z najgorszej  sti ony i oś­
wiadczal i ,  że naród jeszcze nic dojrzał do takich zadań i że ducha 
spółdzielczości jeszcze nie wzbudzono, że brakuje obywate lskości .  
Natomiast instytucyj  pieniężnych niebrak i że juz od roku 1868 s t a ­
rano się o zespolenie spółdzielcze. Takie wysiłki czyni !  związek wie j­
ski  w opolu Na wsi zakładano już przed rokiem 1880 związki k re­
dytowe,  oszczędnościowo, konsumcyjne ,  ubezpieczające,  spólk. m a ­
szyn i spółdzielnie spi rytusowe.  Wszy s tk ie  te związki nie znały z a ­
pisów sądowych  i pracowały tylko teoretycznie,  chociaż bardzo pilnie. 
Dnia 6. 12 1880 r założony został w S ak rau  w powiecie opolskim 
pierwszy górnośląski  związek oszczędnościowy i pożyczkowy,  zapi ­
s a n y  w sądzie,  z nieograniczoną odpowiedzialnością.  Zapis ten u s ­
kuteczniony został w odpowiednim sądzie giodzkim,  który czuw'ał 
równocześnie nad przyjmowaniom i występowaniem członnów, oraz 
m.al  prawo rewizji .  Przykład ten budził naś ladownictwa i już z po­


